
ETA FOL
Prenumerata w miejscu: miesię­

cznie zip . 4. kwartalni* złp 10. 
Exemplarz gr. 6. 9 V ‘ 17. P re n u m era ta  na p ro ­

w in c ji zop-1'atq pocztow ą 
kw arta ln ie  z l. 1S. <

■w Warszawie dnia  17 Grudnia  1826 rokn, w Niedziele ,

U W I A D O M I E N I E .
P r z y  . końcu  uwiadomienia o dalsze'm wy- 

chodzeniu pisma pod ty tu łe m :  Gazety  war­
szawskiej, na  k tó re  w  onegdajszym  num erze, 
Gazety  naszej daliśmy odpowńedź, doniosła wspo- 
mniona Gazeta m iędzy innem u:— ze praw o sej­
mowe z roku  1820. o odstąp ien iu  własności p r y ­
w atnej , w artyku le  4 upow ażniło  j ą  do umie­
szczania. postanow ień  o zajęciu własności p r y ­
w atnej , dla tego: iż nakaza ło  umieszczać' t a ­
kowe w gazecie w arszaw skiej. — Tak ie  t ło  ma­
rzenie praw a, obchodzi wszystkie G A Z E T Y  
‘W A R SZ A W SK IE  pod  rozm aitem i ty tu ła m i  
wychodzące, a zate'm i Gazetę polską; p r z y to ­
czeniem tego a r ty k u łu ,  zamierza Gazeta W a r­
szawska pod  ty tu łe m  G azety  warszawskiej w y­
chodząca, nadać sobie pew ną cechę p i e r w ­
s z e ń s t w a  i niejako u  r  z ę d o w n  o s' c i, k tó ­
ry c h  n ig d y  nie m iała ,  i nie mai

N ie żyjem y w Anglji, ...abyśmy prawa lite­
ra ln ie  t łom aezyć i stosować miisieli; owszem, 
p raw o cywilne obowiązuje nas na jw yraźn ie j , 
stosować się do ducha i pobudek  jego. — P o ­
stanowienia o zajęciu’własności p ry w atn e j ,  w y ­
magają jawności; jednym  z środków jawności 
jest  gaze ta ,  a że gazety  w k ra ju  naszym  ty l ­
ko  w Warszawie wychodzą, i jako pisma w

O handlu płótnem w Szkocji i  o sposobach które 
się do zwrostu jego  przyczyn iły .

W  Sskoeji  przyznają wszyscy,  ze  bez  zachęcenia i 
Wsparcia p u b l icz n e g o ,  oraz prywatnego ,  handel  
p łó tn e m  w tym  kraju, n ie  b y ł b y  się  po d n ió s ł  n ig d y  
do tego stop n ia ,  na którym  się. obecn ie  znajduje.  
Jeszcze w roku 1726  za panowania Jerzego I. ,  zawią­
za ło  się towarzystwo wyrobów p łó c ie n n y c h ,  mające  
na celu wspieranie tego w szystk iego  coko lw iek  tej 
ga łęz i  przem ysłu  dotyczę ,  jak n iem n ie j  dla uk ró­
cenia  oszukanstw ze strony p ojedyn czych  tkaczy.  
W  ty m że  sam ym  czasie , n a ło ż y ł  rząd wysoką opłatę  
celną  na wszystkie towary lniane dla podniesienia  
fabryk  krajowych , i w y z n a c zy ł  premja dla tych,  
k to rzy b y  plotna krajowe za granicę wyprowadzali ,  
Wiepodlega wątp liwości ,  iż  wszędzie  gdz iekolw iek  
now e wznoszą się  fabryczne  za k ła d y ,  pierwsi ich  
za łożycie le ,  mają l iczne do pokonania trudności,  
które  i li ,  tylko możność dozwoli uprzątać im należy  ; 
a jeśli  przedm iot przedsiębiorstwa jest  tego rodzaju,  
iż .może zapewnić dostateczny dochód dla znacznej  
l iczby  ludności, w tenczas rząd z swojej strony n i­
czego zaniedbywać n ie  p o w in ie n ,  ażeb y  cel  tak ko-  
1‘zystny osiągnięty został.

W takich p r z y p a d k a ch ,  w inni są także majęt­
niejsi  o b y w a te le ,  kochający ojczyznę sw oją,  nieść  
p omoc rządowi,- bo wspierając pomyślność krajowa, 
Wą własną zabezpieczają. W tym  duchu postępował

sra z ety. M ogło  z praw o b yć  tak  pew n e , ze g a ­
zeta warszawska, mająca t y t u ł  Gazety  warsza­
wskiej, zawsze najwięcej mie'ć będzie czy te l­
ników i że zdte'iri najpewnie'j odpow ie  zawsze 
zamiarorti j a w n o ś c i? — Cózby się. s ta ło  z do ­
niesieniami dotyczącem i odstąpienia własności 
p ryw atnej,  w  razie, g d y b y  gazeta warszawska 
pod  ty t u ł e m '  G azety  warszawskiej w ychodzą­
ca, usta ła  lub  ty tu ł  swoj zm ien iła?  W  tak im  
razie, z upadkiem  lub zmianą jej ty tu łu ,  sa­
ma wola. p r a w a , n iem o g łab y  b y ć  w ykonana.

G d y b y  tak  nazw ana Gazeta warszawska m ia­
ł a  w te'j mierze jakikolw iek p rzed  innem i p rz y ­
wilej, i g d y b y  sam R ząd  k tó rego  zaufaniem 
szczyci... się w odezwie swoje'}, tak  ją  uw aża ł ,

L ord F i  n  l a  t e r  w Szkocji.  P rzed  r o k iem  174 8  
m ieszk ańcy  w  Cullen w hrabstwie Barffshire , by l i  
tak ubodzy i n i e c z y n n i ,  iż sami sobie  c iężarem  się  
stawali. N iezajęci  żadną inną  czyn nośc ią  , eprócz  
uprawy kilku morgów, gruntuj, które’ posiadali', z b y ­
wający im od tej pracy czas w szynkow niach  ty lko  
przepędzali .  Ubolewając nad ich połciżeniem lord  
I'mlater, postanowił  zaprowadzić  w tej osadzie war­
sztaty tkackie  do fabrykowania wyrobów, ln ia n y ch .  
W t y m  celu używ szy  synów  k ilku fabrykantów zna­
ny ch  z rzetelności  swojej i dok ładn ie  z. tą igałęz ią  
p r z em y s łu  o b e z n a n y c h ,  oraz p ew ien  posiadających,  
m a ią tek ,  d a ł  każdem u po 6 0 0  funtów sz ter l in gów  
na lat s iedem  bez  prowizji  , k a z a ł  budow ać  war­
sztaty tkackie  i udzielał' oprócz tego wsze lkiej  p o ­
mocy jaka ty lko  w niocy jego  była'.' W idząc to 
towarzystwo, wyrobów p ł ó c i e n n y c h ,  p r z y c z y n i ło  s ię  
z swojej strony , przez  w y znaczen ie  prem jów i roz ­
danie k o ło w r o tk ó w , warsztatów i l .  p. za pew niło  
nakoniec  pensję dla zręcznej prządki , któraby in ­
ne uczyła .  Plan ten p o w ió d ł  się: n ied łu g o  z pró żn ia ­
ków' stali się ludzie pracowici i p i ln i ,  a w kilka lal 
p o t e m ,  wzniosło  się tkactwo w ,  tej osadzie do w y ­
sokiego stopnia i stale się w niej utrzymuje.

P rzed m io ty  na które towarzystwo wyrobów  tkac­
kich najwięcej zwracało u w a g ę ,  b y ł y  następujące:

I  / i r l P i l i a i i . a u  r l o  i ,  V. „ u . . . . .  1    * l  .1. Zachęcać do uprawy lnu i kc opi-

stolicy Królestwa w ydawane, m ogą  u.ęzynić ja- 
wniejszemi niż dz ienn ik i w o jew ó d zk ie ,  posta­
nowienia rządow e: praw o w ięc  m ieć chciało, 
aby  postanowienia o odstąpieniu  własności p r y ­
watne 'j , umieszczane b y ł y  w gazecie warszaw­
skie j,  to jest: w'ychodzące'j w Warszawie, ale 

niekoniecznie w gazecie mającej t y t u ł  W arszaw ­
skiej. — Sama na tu ra  języka  "naszego, niedo- 
zwala innego tłom aczenia  wyżej wzm iankowa­
nego p raw a  sejmowego. Z resztą, niem ożna 
przypuszczać , aby . p raw o czynić m og ło  ja ­
wność postanowień, zaw isłą  od t y t u ł u  jednej
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jak  ttobie -wystawia, w y r o k  D e le g ac j i  a d m in i­
s t racy jne j  dn ia  14 K w ietn ia  r .  b . z a p a d ł y ,  i 
*w G azetach  w arszawskich o g ło s z o n y ,  n ie b y ł -  
b y  u z n a ł  n ieważności o g łoszen ia  w p rzedm iocie  
o b ra c h u n k ó w  d ó b r  Li wy i K o ry tn ic y d la  tego ,  że 
t y lk o  w ta k  nazwane'j Gazec ie  warszawskie'} b y ło '  
um ieszczone  ; ( * ) co je s t  dow odem  , l e  p o s tan o ­
w ien ia  R z ą d u  dla ich pewnie'jszej- jawnośei,  nie 
-w jedne 'm , ale w każ d em  piśmie celowi ja ­
wności odpow iedające 'm  um ieszczone  b y ć  m o ­
gą. —  D la  p rz e k o n a n ia  o te'j p raw d z ie  t a k  G a­
z d y  warszawskie']" jako  i w szy s tk ich  k o g ę  to  
obchodz ić  m oże , p r z y to c z y m y  jeszcze w te'm 
m ie jscu  u w a g ę , że n a w e t  po s ta n o w ien ia  o 
ods tą p ie n iu  w łasności p ryw alne 'j ,  do k tó ry c h  się 
ta k  n a z w a n a  G a ze ta  w arszaw ska  p o w o łu je  , 
n ig d y  oddzie ln ie  w jej p iśm ie ,  lecz za ró w n o  
i w in n y c h  og ła sza n e  b y ł y .

W ty m  sam ym  d u chu ,  je s t  t a k ż e  nap isan e  
późniejsze  p ra w o  se jm ow e z r o k u  1825 —  „ o  
s ta n o w ie n iu  T o w a r z y s tw a  K re d y to w e g o  Z iem ­
s k i e g o "  k tó re  w  a r t y k u l e  87 w yraźn ie  s tano ­
wi: ze obw ieszczenia o w y d z ie rżaw ien iu  d ó b r  
p o d  ad m in is trac ją  T ow : zosta jących  w G aze­
ta c h  w arszaw skich  p u b l ik o w a n e  b y ć  mają.

T ak ie  je s t  zdanie  nasze , 1akie zdanie  b ie ­
g ły c h  w n auce  p raw a ,  o p ar te  nad to  na  wie* 
lo licznych  p raw o m o c n y c h  w y ro k a c h  Sądów  
K ró les tw a ,  k tó r e  w  zachodzących  w te'j m ierze 
w ątp l iw ośc iach ,  ta k  a n ie inacze'j m y ś l  p raw a, 
w y ł o ż y ł y ,  a to  n a  zasadzie a r t y k u ł ó w  617 1 
683 k o d e x u  pos tępow an ie  sądowego.

iNakoniec, m oże jeszcze redakcja  p o w o ła ć  się 
w  tern m iejscu do rezolucji  W y so k ie j  Kom- 
misfji Rządow ej Spraw ied liw ośc i  z dnia 28 
P a ź d z ie rn ik a  1824, N r o  12,853 w' k t ó r e j , na 
z a p y ta n ie  w  tej samej m a te r j i  z rob ione  p rzez  
©wczasowych G az e ty  K o r re s p o n d e n ta  w y d a ­
w ców, o d p o w ie d z i ł a : —  z e  o d  w ł a d z  l u b  
* t r o n )  o b w i e s z c z e n i a  d o  d r u k u  po-

2. Zaprowadzać m łyny  do tarcia lnu.
3. Ułatwiać naukę prządkom i utrzymywać je po 

wsiach i miasteczkach , dla nauki innych kobiet.
4 . Wynagradzać najlepsze prządki.
5. Wspierać zakładanie blechów i machin do ble- 

chowania.
6. Zaopatrywać pilniejszych tkaczów w doskonałe 

warsztaty.
7. Zachęcać i upowszechniać tkactwo obrusowe; 

nakoniec ,
S. Wyznaczać premja za najlepsze płótno.
Wydatki towarzystwa na to wszystko , wynoszą 

rocznie 3,180 funt: szterl: —  z których na samo 
tylko zachęcenie uprawy lnu i konopi 2,000 wycho­
dzi. Pomimo tego potrzeba tych materjałów jest 
tak w ielka, le  rocznie obcego lnu 6,000 beczek 
a konopi 2.500 beczek sprowadzają (*) w wartości 
przeszło za 820,000 funt: szterliugów.

Premja które rząd daje za wyprowadzenie wy­
robionego w kraju płótna , wynoszą po pół feniga
(*) Potrzebujących przekonania, odsyłamy do Piru

6 0  Gazety Korrespondenta z roku bieżącego
w którym wyrok wspomniony, Minjduje «ię u-
mieszczony.

(*) b*«»ka anacny 2,909 f*»tćw.

d a j ą c y c h  z a l e z y ,  d o  k l a r  t j  2  g a ­
z e t  t a k o w e  p o d a ć  z n a j d u j ą  p  o t  r  z  c- 
hę.

Z ty c h  za tem  p o w o d ó w , ja k  in n e  G a z e ty  
w arszaw sk ie ,  u p o w aż n io n a  jest  ró w n ie  G azeta  
Rolska p rz y jm o w a ć  og ło sz en ia  w sze lk ich  o b ­
w ieszczeń  do pub lic zn e j  p rz e z n a c z o n y c h  w iado ­
m ości,  bez na jm nie jszego  p o d  w zg lędem  p r a ­
w n y m  s t ro n  inLeressowanych narażen ia .  —• 
W  s k u tk u  więc t e g o ,  r ed a k c ja  G az e ty  p o l ­
s k ie j ,  p o w o łu ją c  się do w y d an e g o  p r o s p e k tu  
p ism a s w e g o ,  o św iadcza ;  iż  b e z  na jm nie jsze j  
o d w ło k i  i  z n a le ż n ą  ak u ra tn o śc ią ,  u c z y n i  za­
dość ży c ze n io m  in te re sso w a n y ch  , k t ó r z y  jej 
obw ieszczen ia  swe do d r u k u  p o w ie rz ą .

D n ia  w czo ra jszego ,  w dom u  p r z y  u l ic y  R y ­
m arsk ie j  pod  l ie zb ą  437 JP a n  P r :  C h o p i n  
pow szechn ie  z n a n y  z zn a k o m ite g o  t a le n tu  m u ­
z y c z n e g o ,  p r z e g r y w a ł  z n a jw ięk sz ą  z r ę c z n o ­
ścią w ła s n e  fan taz je  n a  in s t ru m e n c ie  Chora-  
Ijon  z w a n y m . W s z y sc y  o b ec n i  s łuchal i  z z a ­
c h w ycen iem  p rze m aw ia jąc y ch  do czucia cza­
ru jąc y ch  to n ó w ,  i rów n ie  b ie g ło ść  w i r tu o z a ,  
ja k  d o sk o n a ło ść  w y n a la z k u  uw ie lb ia l i .  I n s t r u ­
m e n t  te n  w y n a le z io n y  i u d o sk o n a lo n y  o b ec n ie  
p rz e z  P .  B r u n n e r  o b y w a te la  t u t e j s z e g o ,  
o k tó r y m  już  w N rz e  12 G az e ty  nasze j donie-  
śliśmy> z a s łu g u je  na  g łę b sz e  zas tanow ien ie  się 
znaw ców , n im  je d n ak ż e  obszern ie jsze  nad  n im  
u w a g i  wia d o m o ści pub lic zn e j  u d z ie lone  zosta­
n ą ,  tę k r ó tk ą  chociaż '^postanowiliśmy u m ie ­
ścić w zm iankę .  W  yższość C hora ljona  n a d ­
zwyczajnemu o rg an a m i w te'm się m ianow icia  
okazuje ,  iż g ło s  jego  w szys tko  wy-rkzić m oże  
cokolw iek usz lache tn ić  jes t z d / f n e  śpiew r e l i ­
g i jn y  i nadać  m u  więcej u ro c z y s to śc i ,  więcej 
powagi i wielkości; ł a tw e  prze jścia  z j e d n y c h  
to n ó w  w d ru g ie ,  czystość  i m oc ich, d o b i tn a  
w y ra ż e n ie  crescendo, decrescendo, fo r t e ,  p ia n o ,

od miary Jard zwaney ( * )  ieśli wartość towara 
niższa iest od 4 fenigów za Jard ; 1 fen i g od jard* 
jeśli wynosi 5 do 6 fenigów; 1 pół jeśli kosztuje 
6 —  18 fenigów. W przecięciu biąrąe premi* n- 
czynią rocznie 46,000 funtów szterliugów. Takie- 
mi to sposobami, umiano zacógcić i podnieść prze­
m ysł licznych miast Szkoeyi.

roku 1728 , ostęplowano 2,183,978 Jardów 
p łó tn a ,  a wartość jego wynosiła 103,312 ft. śzlcr. 
■w roku zaś 1823, ostęplowano go 36,268,530 funt. 
w wartości za 1,396,296 funt. szterliugów. Tak tedy 
ta jedna gałęź przemysłu pomnożyła się siedemna­
ście razy ,  1 wynagrodziła sowicie łożone starania 
rządu i prywatnych. Ogólnie biorąc, można p rzy­
puścić, że w Szkocji najmniej 76,600 ludzi samym 
tkactwem jest zajętych, i że za 1,775,000 funtów 
szterliugów płótna wyrabiają.

Dawniej przędziono len na jedno-szpulkowr, eh ko­
łowrotkach , na których najzręczniejsza prządka i 
przy największej pilności, najwięcej 3 fenigi dzien­
nie zarobić mogła ; , ale od czasu jak z-prowadzono 
kołowrotki o dwóch szpulkach na których razem 
dwie nitki przędzone bydź mogą, zręczna prządhft 
dwa razy tyle zarabiać może.— Przędzeniem i tka ­
niem trudni się bardzo wielka liczba kobiót, > wi*'»
(*) 40 jard. równe 20 stopom.



atoccate, ligato  i trem olundo , »ą jego wyłą-  
cznemi w łasnościam i, k iedy  tymczasem or/m- 
ny  zwyczajne, lub  w części ty lk o  te przym io­
ty  posiadają, lub  im zupełn ie  na nieb zbywa.

In s tru m en t  wspomniony dający się z ła tw o ­
ścią roz łożyć  na części, zamówił W. W y b r a ­
n i  e c k i dziedzic dobr Sokołowa w obwodzie 
L ipnow skim  w o je w ó d z k ie  P łock iem  leżących, 
do tamecznego kościoła parafjalnego, dokąd w 
tych dniach odwieziony zostanie.

dniu 28 Listopada 1826 r. odbyło  się zgro- 
madzenie Tow arzystw a Kredytowego Ziem­
skiego w Kielcach pod prezydencją  JW. Józe­
fa S k o r u p k i ;  po k ró tk ie j  przemowie stoso­
wnie do okoliczności, mianej przez JW . Radcę 
stanu  Prezesa  Rommissji W dzkiej i przem o­
wie mianej przez prezydującego tym że  obra­
dom, obrani zostali większością głosów na cz łon­
ków Komitetu Tow arzystw a K redy tow egoJW .

 ̂ y\ a jen ty  Z w ie rkow sk i, i JW . A ndrzej Różycki. 
!Na C zlonkow  zaś D yrekc ji  Szczegółowej W. 
Waleby Wielogłowski i Ludw ik  Jordan.

Dziś zimna stopni 2. *
—  ----------------------- i

A N G L J A  i
•* L o n d y n u  dn ia  29 L is to p a d a i

Zwyczajem jest w A n g l j i , iż duchowieńswó 
kościoła anglikańskiego podaje kró low i adres 
w skutku  m ow y od tronu powiedzianej. T e ­
raz  podało przez arcybiskupa z C an te rb u ry  a- 
dres następujący.

„ M y  wierni poddani W. K. M; z g ro m ad zą  
n i  w konwokacji, A rcyb iskup , Biskup i ducho­
w ni prowincji C a n te rb u ry ,  składam y u stóp 
W: K: M. pokorne  zapewnienia naszego przy­
wiązania i n iez łom nej wierności ku  osobie W* 
K. M. i rządow i. W inniśm y najgorętsze dzięki 
aa c iąg łą  o p iekę ,  jakąś W. K. M. udzielał po­
łączonem u kościołowi Anglji i Irlandjh P rz e ­
jęci wdzięcznością za przeszłość, prosiemy po­
ko rn ie  o udzielanie nadal tej samej opiekuńczej 

fw ład zy ;  gdyż N. P an ie ,  n,« b y ło  w dziejach 
o k re s u ,  k tó ry b y  jej gw ałtow niej po trzebow ał >

nowicie w zimie ; blechowaniem zajmują się w lecic 
po  domach i bardzo  m ałym  kosztem. W yrobione 
) wybielone płótno kupują  kupcy  w Glasgouie i w 
PaisJej ,  z kąd  go do Jn d j i  zachodnich wysełają.

1 konopie przędą tam w niemałej ilości, do czego 
wyłącznie użyci są starcy lub słabowici ludzie, któ­
rzy dziennie od 2 i pół najwięcej dó 6 ieiiigów za­
rabiają.— Dumferlliie jest jednem z miast, gdzie 
najwięcej robią bielizny stołowej; lecz ta nie może 
iść w porównanie z tą ,  którą w Niemczech wyra­
biają.

Między 76,600 lu d ź m i, ktÓ7'zy robieniem  płótna 
są za jęc i ,  najm niej 19,000 pracuje na potrzebę 
samej Szkocji ,  11,600 dla A nglji ,  a 48,000 dla 
obcych krajów. W Anglji i w Jrlandji potrzebują 
ro czn ie ,  najmniej 100 miljonów ja rdów  p łó ­
tna , a vvywoźą go za granicę do 40 miljonów j a r ­
dów. Na to wprowadzają rocznie około 30,000 beczek  
lnu .  W roku 1824 wartość tego towaru z całego Króle- 
8»yprewadzonego , podano na 3 ,1 74 ,134  funtów szt;

bąć uwagę naszą na hieWątpliwyoii n ieprzy ja ­
ciół chrześcijaństwa , bąć ją źwróciemy n a  tyek 
k tó rz y  Wyznając wiarę ćhrześcjańską , z gor li­
wością u s i łu ją  rozdzielić i poniżyć  kóśc ió ł ,  
k tórego  W, K. M. jesteś g łow ą i k tó ry  jak r. 
ufnością w ierzem y uk sz ta łc i ł  się na wzór naj­
dawniejszych i najczystszych wieków chrześci­
jańskich. Obowiązani jesteśmy żądać z u m ia r­
kowaniem i s ta łośc ią , aby  ta instytńcja u t r z y ­
mana b y ła  w du ch u ,  p o d łu g  k tó rego  rząd zo ­
na byc  chce; obowiązkiem jes t  naszym  jednać 
sobie naszych p rzeciw ników , zaś ich ro z ją ­
t rzać ,  przekonywać i c h ,  — nie zaś z dumą 
nad niemi trjumfować. Ale N . Panie , tak  u- 
ważając nasz o b o w iązek , ,  nie możem y W. K. 
M. zataić teraźniejszego dążenia do w ładzy i 
znaczenia w k r a j u , k tó re  istocie p ro tes tan ty ­
zmu w prawach zasadnicz-ych tak  jest niebez­
pieczne i wprost wiedzie do zamieszek religij­
nych  nienawiści i rozdwojenia. Ale N. P an ie ,  
jakiekolwiek b y ć  może niebezpieczeństwo, 
grożące naszemu kościo łow i,  pok ładam y je ­
dnakże najmocniejszą ufność w opiece W. K. M. 
w m ądrości,  przezorności i stałości parlam entu. 
Prosiemy Boga o opiekę i b łogosław ieńsw to dla 
W. K. M.”

]Na adres ten  odpowiedział k ró l wten sposób: 
„M ifordowie i inni duchowni! P rzy jm u ję  was* 
w ierny  i pow inny  adres z wielkie'm u k o n te n ­
towaniem. Ponowione zapewnienia waśzega 
przyw iązania  do moiej osoby i do r z ą d u ,  sp ra­
wiają mi wielką przyjemność. Polegam  z na)- 
większem zaufaniem ria waszej gorliwej usilno- 
sci w pomnażaniu pobożności i cnoty, w n a p ro ­
wadzaniu ob łąkanych  siłą słowa B ożego ,  w u -  
trzym aniu  i rozszerzaniu między ludeni móiirt 
pierwszeństwa nauki i s łużby  naszego kościoła. 
Koscioł ten ma wszelkie prawo do ciągłej p o ­
mocy’ i opieki mojej. Z niezmordowaną sta­
rannością czuwać będę nad wasze n i korzyścia­
mi i rham mocną nadzie ję , że p rzy  b ło g o s ła ­
wieństwie boskie'ni, zdołam go utrzyiiiać p rz y  
żupe-lnem posiadaniu  p raw nych  ustaw.

P. Wi l i  o c h ,  spraw ujący interesśa kortip ; 
Wsch: indyjskich w Persji, p r z y b y ł  doLondynu. 
P odróżą  tak b y ł  s trudzony, iż nawet do donut 
kompanji w schodnio-indyjskiej  nie w ysiad ł;  
tylko-depesze odesłał.

Młody M u r a t  zamieszkały w Zjednoczonych 
krajach A m eryki północnej, został ran iony  \v 
po jdynku z pu łkow nik iem  M a c  c o  m b .

T ak  wielu teraz w Angjji czeladzi kantorowej 
zostaje bez zairudnienia, iż gdy  niedawno w 
o głosz ono jednym  z dzienników potrzebę tego 
rodzaju  pracow nika , k tó ry b y  po f r a n c u z k u ,  
korrespondencją  prowadzić utt i ia ł ,  406 ty lko  
zgłosiło  się pretendendów. <

O doktorze F r a n c  i a i o stanie k ra ju  pa- 
raguajskiego wyszło na widok pub liczny  nowe 
pismo. A utor skreśliwszy obraz w ewnętrznych 
stosunków kraju , opowiada , że F r a n c i  a tisi-
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łow ał zawrzeć przymierze z Hiszpanją lub 
Brazylją, ze utrzymywał’ swoich ajentów w 
Europie i A m eryce, ze osady hiszpańskie do 
dawnego stanu rzeczy usiłował przywrócić, 
że posła F o r t ,  przeznaczył na swego nastę­
pcę.

Z Buenos-Ayres donoszą, ze republikanie pod 
rozkazem pułkownika R a  u c h  zupełni# dzikich 
pobili; ostatnich zginąć miało 200, a między 
niemi Hiszpan Go de dowódca dezerterów 
ehiljjskich.

F R A N C J A
z Paryża d. 1 Grudnia.

Prefekt departamentu Sekwany ogłasza co­
rocznie wypadki badań statystycznych o P a­

ryżu  i okolicach tej stolicy. Teraz właśnie w y­
szedł tom trzeci w ty m  przedmiocie. Udzie­
lamy z niego niektóre szczegóły:

W tabelli umarłych uderza jednakowość 
liczby przypadków zawisłych od trafu , lub 
namiętności. ' Od r. 1817 do 1822 wydarzało 
się corok podobnych przypadków od 605 
do 707; samobójstw popełnione w tym prze­
ciągu czasu corocznie mnie'j więce'j 312, tak , 
iż prawie jednakowa ilość ludzi z oddziałunie- 
szczęśliwyeh , wyrzeka się corocznie swego b y ­
tu  na ziemi- Ta jednostajność ściąga się tak ­
że do utonionyph; w roku 1822 utonęło 216, a 
w r. 1823 — 239 ludzi.— Nie włączając wspie­
ranych y. hn ira—j al muz rrr-,— -weto-
mach W r. 1823 z szpitalów, 60,138 osób. Śre­
dnio biorąc , otrzyma ł» każda 20 fr. 80 cent 
Oprócz tego udzielano pomocy 47,345 osobom 
w szpitalach , fhopiteaux) 18,245 w domach 
dobroczynnych (h o s p ic e s )  18518 dzieciom 
w domach podrzutkow i 1571 innym dzieciom. 
Liczby te nie są dokładne, ponieważ wielu o- 
trzymuje nie jednego rodzaiu wsparcie. W y­
datki wymienionych dofnów dobroczynnych 
wynosiły w r. 1823—9,812,183 fr. Gdyby w tym 
stosunku w całej Fpancji ubogich wspierano, 
budżet wydatków naisty tuta  dobroczynne, obej- 
mowaćby musiał summę 360,000,000 fr.

W roku 1825, pomnożył się kapitał ducho-. 
wieństwa i dobroczynnych zakładów we F ran ­
cji przez dary i zapisy, nie licząc dóbr nieru­
chomych o 4,230,286 fr:

W tymże' samym roku wypłacono pensji e- 
merytalnych 1,557,170 fr: i założono 23 majo- 
raty.

Towarzystwo do upowszechniania ksiąg do­
brych, rozdało w przeciągu dwóch lat 300,000 
książek.

Okropna zbrodnia popełniona została w dniu 
11 z. m. pod wieczór nie daleko Prassinet, w 
Kantonie d’Arbes. Niejaki Benedykt Jaubert >

pracujący w m łyn ie ,  korzystając z nieobecno 
ści m łynarza Pastel,  zamordował naprzód żo- 
nę jego siekierą, a ukrywszy trupa w ciemnym 
kącie mieszkania, w y łupał drzwi od szafy, z 
której zabrał kilka małej wartości ozdób pozła­
canych , i rozbił kufe r,  gdzie znalazł 34 fran­
ków i 35 centimów. Następnie zamordował 
temże narzędziem 151etnią służącę, która p r z y ­
bywszy pytała  się o panią; uderzy ł również 
powracającego do domn m łyńarza ,  i rozciął 
mu wargi obie. Ścigany przez niego i przez 
młodzieńca z tej wsi, który- usłyszawszy krzyk  
p rzybiegł na ra tunek ,  potrafił się schronić po­
między s k a ł y , gdzie go dopie'ro nazajutrz u- 
krytego pod gnojem, i gałęziami znaleziono i 
schwytano. Stawiony w obec ofiar swoich wy­
znał zbrodnię; nieszczęśliwy Pastel nie wie do­
tąd o losie żony swojej. (G . B.)

H I S Z P A N I A
z M adrytu  dnia  28 Listopada .,

P. R e  c a c h  o , uwiadomił Króla dnia 28 t. 
m. ze b y ły  adjutant B i e g i  z innym oficerem 
wyższego stopnia, do Iłiszpanji p rz y b y ł ,  wy­
słany od Kom itetu londyńskiego na zbadanie 
sposobu myślenia mieszkańców.

Margrabia G h a v [e s ,  znajduje się teraz w 
Toro na czele korpusu zbiegłych Portugal­
czyków i zdaje s ię ,  że jeszcze nie rozpacza o 
swojej sprawie.. W odezwie w yraz i ł ,  ze nie 
zbiera wojska, aby wojować z Portugalją, ale 
aby ziomków swoich uwolnić, od grożących 
im nieszczęsc i aby im przywrócić dawne p ra ­
wa, zwyczaje i wszystko, co dawnie'j wielko- ' 
ści Portugalji by ło  przyczyną.

Hr. Vi I l e  r  e a l  (Soura) wyjechał z stolicy 
d. 16 t. m. do Lizbony z największym pośpie­
chem. Nad granicą portugalską spodzie'wają 
się nadzwyczajnych wypadków'. Zbiegli Portu- 
galczykowłe wuócili. do swojej ojczyzny w 
trzech kolumnach pod. dowództwem m argra­
biego C h a v e s ,  jenerała S i l v  e i r  a i wiel­
korządcy z Aganaonte. Już dnia 16 znajdo- * 
wali się W'Braganza i wszędzie miano ich p rzy j­
mować z okrzykami Niech żyje D o n - M i g u- 
el! Precz z rewolucją! Precz z Anglikami ! 
Kolumny pomnożyły się po drodze! Rząd hi­
szpański kazał wyruszyć kilku pułkom  ku gra­
nicy portuglskie'j aby zapobiedz wydarzyć się mo 
gącym rozruchom. Zbiegli Portugalczycy mają 
w Iłiszpanji tale wielu przyjaciół, iż się oba­
wiają, aby wojsko hiszpańskie z niemi się nie 
połączyło. Z niecierpliwością oczekują w Hisz- 
panji odezw jakie wodzowie w Braganza wydać 
mają. (G.B.)

N I E M C Y ,
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N  I F. M O Y 

O d brzegów M enu  d. 3 Grudnia.
G S t h  e o trzy m a ł  znowu w tegorocznym  dniu 

Swoich urodzin od W elk ieg ó  xięcia wejmai*- 
■łldego, medal z ło ty  z napisem stosownym.

K ról bawarski za ło ży ł  p rz y  uniwersytetach 
monachskim i w irchurgskim, katedrę  prawa fran- 
cuzkiego i ro zp o rząd z i ł ,  aby  na przyszłość 
k ażd y  u rzęd n ik  sądowy obeznany  b y ł  z fran- 
cuzkim kodexem  postępowania sądowego. 
Ztąd wnoszą , że k ró l ma zamiar Zaprow adzić 
■w Bawarji francuzką p rocedurę  cywilną.

D om y handlowe, R o t  s z y  1 d ,  A r n s t e i ń ,  
S i n  n a  i G e y  m i l l e r ,  pod ję ły  się liowej po ­
życzki austrjacki'e'j, wynoszace'j 15,000,000 zł. 
reńs:

W  Genewie znajduje się jeden z bohaterskich 
obrońców Missolongij, M e s t  a n o  p u l  o ,  syno­
wiec K a r  a i s k a k i  e g o. O ddalił  się z Grecji dla 
poratowania zdrowia nadwerężonego ty lu  t r u ­
dami. M łodzieniec ten b y ł  świadkiem m order­
czego zgonu trzech b rac i ,  m atkę  i siostrę jego 
sprzedali T u rc y  w Alex&ndrji. P rz y w ió z ł  z 
sobą listy polecające od jenera łów  greckich i 
w izerunek  M i a u  l i s a .

Od 1. Stycznia 1827 otworzona będzie w Wro- 
c ławiu S zko ła  zarobkowa ; zakłada ją kilku  pro- 
fessorów tamtejszych bezpłatn ie . (G. B.)

N I D E R L A N D Y .
z B ru icd li d n ia  21 L istopada .

Kommissja Wyznaczona do rozpoznania n a tu ­
r y  choroby zaraźliwej w Grenindze , p rzek o ­
n a ła  się z sekcji ,  że c i ,  co w skutku  le'j cho­
r o b y  u m arli ,  mniejszą mieli śledzionę, że śle­
dziona zby t by ła ,  gąbko wal a i że w innych 
częściach ciała niezwyczajnie m ało  krwi  by ło .

600 więźniów w L eu w o n d en ,  chciało w 
czasie ro b o ty  znisćzye okowy, i odzyskać wol­
ność. Wczgtna pomoc wojskowa > zapobiegła 
w ykonan iu  ich zamiaru.

K ról niderlandzki k aza ł  daw'ać ciepłe mle'ko 
w ciągu 4 miesięcy zimowych, wszystkim wię­
źn io m -tak  cy w ilnym , jak wojskowym.

(G. B.)

P  O .R T C G A L J  A-
Z L izb o n y  dn ia  18 L isto p a d a .

Oto jest adres izby Parów , z łożony  Rejentce 
w odpowiedzi na  mowę przy  otwarciu sejmu* 
i)Najjaśniejsza X iężniczko! .Tzba parów  zgro- 
madzona po raz p ierw szy i do prac zupełnie 
p rz y g o to w a n a ,  oczekiwała z niecierpliwością 
chwil., w k tóre j by  złożyć m ogła u stopni tronu  
szczere zapewnienia p rzy w iązan ia ,  uszanowa­
nia i wierności. Jako reprezenta tka  naszego N  
m o n a rc h y ,  racz N. Pan i  przy jąć  łaskawie te 
uczucia. P o rt i ig a l ja , kwitnąca n iegdyś pod 
cen ien i  swoich.instytucji, widząc je te raz  wzno- 
wionę ze zm ianam i, jakich mądrość i doświad­

czenie w ym agały , może się spodziewać i ufać 
ze odzyska dawną pom yślność i świetność. Do 
tego  jedyn e celu zmierzać będą prace izby  pa­
rów ; p rzys tąp i do nich z zapałem i w y trw a ło ­
ścią, w nich bowiem spostrzega najskuteczniej­
szy  środek do pogodzenia i skojarzenia wszyst­
kich Portuga lczyków . M amy nadzieję, że cza* 
usprawiedliwi szczęśliwą p rzepow iednię ,  jakąś 
nam N. Pani względem przyjacielskich uczuć 
obcych m ocars tw , uczynić ra c z y ła ,  a mądrość 
Twoja będzie Umiała ją spełnić. Wiademość, 
że Infant Doii M i g u e l  zamiary swego brat* 
wzniosłego w y k o n a ł ,  spraw iła  izbie parów  ra* 
dość najprzyjemniejszą i najżywszą. U patru- 
jeYny w iem  dowód wysokich przym iotów , zdo­
biących osobę J. K. M. Izba weźmie sobie za 
powinność p rzyk ładać  się skutecznie przez p ra .  
Wodawczą czynność do ustalenia ustawy i sto­
pniowego pomnożenia pomyślności pub liczne j;  
zachęcać będzie do tego wszystkie klassy miesz­
kańców i użyje w szystk iego , co doprowadzić 
może do celu tak  szlachetnego. W ychowanie i 
publiczna ins trukc ja ,  up a r ta  na dobrej m oral­
ności i na zasadach relig ijnych, k tó re  człowie­
ka więzami sumienia do obowiązków jego p rz y ­
k u w a ją ,  będą dla Jzby  P arów  przedm iotem  
najstaranniejszej uwagi. Nakoniec spodziewa 
się izba, ze p rz y  pom ocy cnotliwy ch uczuć W. K. 
M. będzie m ogła  w ypełn ić  swoją powinność 
sumiennie i zgodnie z wielkiemi zamiarami n a ­
szego w ie]kom yślnego m onarchy ,  niemniej 
z życzeniem wiernego N arodu  portugalskiego, u

R ejentka odpow iedziała:  » Przejęta  jestem
wartością u czuć , jakie mi składacie w imieniu 
izby parów. Poznaję  z adressii, Że prace izby  
dążyć będą do wskrzeszenia pomyślności i da­
wnego b lasku o jczyzny. D opn iem y  tego celu, 
bo usiłow ania  r z ą d u , po łączą  się z pracami 
izby, aby  gło dostąpić, u

Posiedzenia izb y -P a ró w ,.
D. 11 List: oświadczył A rcyb iskup  zE lvas ,  że 

cofa swój wnidsek względem ogłoszenia Królem 
P orfuga lj i ,D on  Ped ra  IV. zachowując go na czas 
późniejszy. M argrabia  A l e g r e  d e ,  uczyn ił  
wniosek, aby  w celu w ykonania  ustaw y posta­
nowione b y ło  p ra w o ,  k tó re b y  nie pozwalało 
pozbawiać obywatela własności, beż  w ynagro­
dzenia. Biskup a lga rw sk i, u czy n i ł  u w a g ę t  Że 
przedm io t ten  należy do narad  nad kodexem  
cy w ilnym ; jakoż izba nie w żięła  g0 pod roz­
wagę. l i r .  L a  p a  żądał, aby polecono oddziel­
nej kommissji u łożen ie  pro jek tu  do praw a na 
Sposob aktu H abeas - Corpus. Prezes odpowie­
dział m u ,  że żądanie to uczynić  winien na 
piśmie.

N a  posiedzeniu dnia 13, w ybrano  kommissję 
do u łożenia  adressu dziękczynnego do kró la  
D on P e d r a  IV.

Na posiedzeniu, dnia 14 p rze łożono  izbie ten 
adres i postanowiono udzielić  go Rejentce.



Posiedzenia izby deputow anych.
Dnia 11 uczyni ł  wniosek P.  S a r m e n t o ,  

al)\ przeniesiono P. M a s c  a r  n l i o s ,  deputo­
wanego z Al garwj i , do więzienia zdrowego i w y ­
godnego.  P.  C a  s t e  11 B r a n c o  wniósł,  a b y
<lla wzniesienia zaniedbanego w Portugal  j. u  l- 
n ic tw a ,  pozaprowadzane b y ł y  w miastach to­
warzys twa  rolnicze. — P. S i 1 v e i  r a  radzi ł  
znieść wszystkie cła o d  wprowadzania przez 
granicę tfośząee "więcej nad jeden od sta; 
wniosek jego odesłano do~TCoinmissji skarbu.

N a  posiedzeniu dnia 13 okazał’ P.  B o  r  g e s -  
C a r n e i r o  rysunek  do p o m n ik a ,  który no 
cześć Don P  e d r  a ma być wzniesiony. — P. 
L e o  m i l  r adz i ł  u tworzyć  9 legji gwordji  na­
rodowej  ; każdy ochotnik ma o trzymać  medal 
z wizerrunkiem króla i z nap i sem : Z a  ustawę 1 
l i  ról a iyc ię  p o ło żę . — P.  M i r  a n d a żądał  
przedsięwzi ci a k roków surowośc i :  »Rozją­
t rzen ie  w prowincji  Tr a s  - o s - m o n t e s  mówi ł  — 
większe jest, niż kiedy bać. Nasza ustawa za­
grożona jest ze wszech s t ron ;  wulkan wybu­
chnąć może w jednej chwili .« — Wniosek jego 
posłano kommissji wojny z po leceniem, aby 
zdała spieszny rapport .

Na  posiedzeniu d. 11 uczyniono wniosek, 
aby  izba podzielona b y ła  na 9 n ieustannych 
kommissji w następującym p o r z ą d k u :  Ko in­
no Si-ja p ro jek tów,  ro ln ic twa ,  p r z e m y sł u ,  wy ­
chowania i wsparcia publicznego,  skarbu,  woj­
ny  , m a r y n a r k i ,  spraw zagranicznych,  spra­
wiedliwości i spraw duchownych.

Lo rd  B e r e ś  f o r d  juź ki lkakrotnie b y ł  w 
pa łacu A juda dla złożenia ho łd u  swego Rejent ce, 
podobnież i -w pa łacu Queluz  u  kroiovye'j matki .

Niąże  C a  d a v a l  z ł o ż y ł  urząd Radcy Stanu.
Korpus  jazdy  i ar tyler j i  k tó ry  z diwizją 

wojska do królestwa Algarwji b y ł  wys łany,  
powróc ił  już do stolicy, i dnia wczorajszego prży 
wysiadaniu z okrętów na dużym placu handlo­
w y m ,  b y ł  p r zy ję ty  z m u z y k ą ,  i okrzykami  li- 
cznie zebranego ludu.  Tak  tedy' ,  powsLanie 
wojska w Algarwji  już jest p r z y t ł u m i o n e ,  i 
teraźniejszy porządek  rzeczy wszędzie ustalony.

(G. B.)

T  U R C J A.

z Stctm hulm łu d. 30 Iństop  ada.
( P rzez  Francją )

Su ł ta n  s roży 'Srę- prz$crw-42osve'j milicji-,.jnie 
ufając nikomu.  Cała załoga w Stambule  liczy 
ty jk o  7000 ludzi.  Dnia 12. zginęło w p łomie­
niach 60 kob ie t i  dzieci ;  dnia 18 i. 19 uduszono 
przy  Darda oclach 380 wojskowych;  nascajutr 
wysłano" do Nikomedji  900 wygnańców , ale 
żaden z nich nie p r z y b y ł ’ na wygnanie  przy 
życiu. Dnia 21 ucięto głów 40 a w dniach 
następnych powieszono przeszło 60 s tu den­
tów. Oprócz tego stracono z rozkazu S u ł t a ­
na dc> 28-i’ździernika , 400 t ragarzy '.mollasó w ,

1 derwiszów i ulemów. Topiono’ G ł e c z y u k i , 
które się w żół tych bólach na ub cy  p o k a z a ł y ,  
a “w Enos mieli się T u r c y  dopuścić nawet czyn- 
nycli bluźnierstw przeciw obrazom.

G d granic tureckich, cl. -19 L i s t o p a d a .

W  St am bu le ,  nie przestają tracić ludzi  w 
sposób o k r o p n y :  Ścięto przeszło 6,Q 0 niechę­
tnych rządowi od 22 Paźdz ie rnika  , a u top ..m 
kilka tysięcy. Stolica jest wprawdzie spokojna, 
al« ła two wywieść taką spokojność z poprze­
dnich wypadków. Dywan  zbiera się codziennie 
na obrady i powszechnie są dzą ,  że się naradza 
nad propozycją  Posła angielskiego , tyczącą się 
Grecji: W teraźniejszemu niejako rewolucyjnem 
p o ło ż e n iu ,  t rudno  j e s t ,  aby Por ta mogła  od­
mawiać.— K a p u d a n Pasza znajduje się przy  
Dardanellach , a I b r  a h i m , dowiedziawszy się 
może o niechęci swego ojca (Paszy egipskiego) 
działa ty lko  odpornie.  Ostatni rozgniewał  się, 
że I b r a h i m  o w i  nie dano dostaleczne'j l iczby 

, wojska,  a ile się zdaje,  sam jej Porcie na p rz y­
szłość nie udzieli.

W Sy ra o t rzymano wiadomość, że I b r  a h i m 
zostawiwszy w Trypolizzie 2/100 ludzi,  na dwie 
mile o d  Napoli  pos tąpi ł ;  ale n iewiedziano,  w 
k t órą  stronę dale'j miał  zmierzać. W Napoli  
zasz ły znowu roz te rki  między Grekami ;  z p o ­
wodu ich miało kilka ósób życie utracić. O 
eskadrze egipskie'j,  która z Alexandr ji  w y p ł y ­
nąć m ia ła ,  nie wiedziano nic pewnego.  F lo ta  
turecka pod dowództwem K a p u d a n a, s traci ła 
przez nieczynność całą wyprawę,  miejsca, któ 
ry m zagrażała , a między innemi w yspa Samos 
pozostały nietknięte.  ("G.B.)

P rzyjechali d. 15 i 16 Grudnia.
Klimkiewiczmva z Płockiego.  —  Dgbowski oby w: z 

Jastrżgbuik.  —  Scypioa Jozef z Siedlec —  j u a n  
Skwarców ku p :  z Gub : Grodz:  Starzyński  l i r
z obw:  B ie l sk i .—  Niesiołowski b. J ene r a ł  z gub 
Grodź.  —  Ruciiiski Stan:  ob : z gub :  Woł : —•
Olszewski obw: z Sand : —  Jagieł ło oby w: z Płock

W yjecha li d. 15 ź 16 ( i i i  dnia..
Wołłowicz o i y w :  do Puł t uska :  —  Szczuka oby w: 

do Nowegodworu.  —  Jabłoński  Samuel  do Mur / ta  
Szczehalut in , Czerników Daraliej  i Czerników Ste­
fan kupcy w gub: Cze rń :  —  Rozenblum , Felsen-  
ha r t  i Zyilger  kupcy do m: Moskwy—  Szwe jger  
Apt: do K i e l c —  Alex:  I ł r:  Potocki do Auslr:

W id o w iska  ry sto licy.
T ea t r  na r odo wy .—  Dziś Opera W ło s z k a  w A l ­

gierze.
Teat r  f rancuski  w Saskim pa łacu :  dziś Kom:

T yra li dom ow y  i Vaudeville: L u n d a w  czyli G ościn­
ność.

Widowisko Pantoiniczne P. Robba na Krakówskiem 
Przedmieściu,  w doinuTow: Dobroczyu:

Wy ob l ę żenie Syslenialu Świata podług Koperni-  
ka. Podwale Nro 522.

Widowisko Kosiiioramiczlie —  p r z y  u lic y  M io d o ­
wej A /u  492.

Now e k o sm o ra m a —  z w idokiem  K rakow a i jego  
j okolic  rr H ol elit. P o lsk im  p r z y  u lic y  D ług ie j.

Gabinet  l igur  woskowych.—  Kyako Wskie - Przed-  
|  mieście N!ro 414.

Panorama Petersburga w dnie pogodn*. —  Z* Ż«- 
j lażiią bramą.


